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PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski wy- 
€hodzi w dni powszednie wiee 
'€zorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
mi powszędnie, z wyjątkiem 
= poświątecznych, dodatki po< 
ne. 


„Warunki prenumeraty podane 
83 w nagłówku numeru głó« 


Fot 
Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny przyjmowaną być 


7 y Czwartek. 


WARSZAWSKI. 


Dodatelk poranny. 


Dnia 14.-(26) października 1893 r. 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: zajeden wiersz- 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach porannych nia 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratą 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 


e może. P ; i ; dziele i święta od 10 do 1 z pół. 
Dziś: Ewarysta P. M.* Wschód słońca o godzinie Gej minut 36 Wschód księż dzinio 3 minat 88 w. Poniedz: Germana B. M. 
Piątek: Sabiny Panny. M. Zachód B 87 sej yis ay: Zachód fs wa x eh UA GNU R | Wtorek: Wolfganga, B. M, 
Sobota: - Szymonai Tadeusza A. ia ag dnia godzin 10 SYS |: Wysokość wody na Wiśle st, 50. 6(s% Óc. 2). | Środa: Wszyst. Świętych. 
„Niedziela: Narcyza B. Ubyło ? Giyd 22 ‘Dziś o godzinie 4:ej zrana. ciepła 3. | Czwartek: Dzień Zaduszny. 


| Redakcja, Administracja i 


-L 


KALENDARZ 


Bmiona słowiańskie: Dziś Lutosława, jutro. Witomiła. 

Zp omadzenia. Sesja zgromadzenia czeladników kuchar- 
skich, celem wyboru starszego czeladnika, (Lokal cechu—7 
wieczorem.) Posiedzenie członków rady opiekuńczej ochrony 

XXII-ej. (Gmach Towarzystwa. dobroczynności przy uliey 

rak. Przedm.—6 po południu.)-- Posiedzenie członków komi- 
sji kwiaciarskiej Towarzystwa ogrodniczego. (Lo-kal Towa- 
Tzystwa, Chmielna, 14—8 wieczorem.) 
Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
rak.-Przedm., 15—od 10-ej rano do4-ej po południn.)— Wy- 
Riawą obrazów Krywulta. (Hotel ARAE AKER 10-ej rano 

o €-ej wieczorem.)-— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
12eźbiarzy, (Nowy-Świat, 27—od 10-ej rano do 714 wieczo« 
rem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu fabryczne i ree 
kcdzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przemysłui role 
Dictwa przy ulicy Krakowsk.-Przedmieście, Ni 66—codziennie 

cd q0:ej rano do 4-ej I 
l£- 4.ej ro j ołndniu. ejście bezpłatne.) = Wystawa Mu. 
że0m rzemieślniczego (Gmach Muzeum przemysła i rolnic- 
Wa na Krak.-Przedm. 66—codziennie 10-ej rano do 4-ej 

0 południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie* 

ziele zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wy- 
Stawa etnograficzna. (Wiejska, 18, dom hr. Braniċkiego—od 

W-ej zrana do 4:ej po południu.) : 
i Wystawy terminowe: Wystawa prac.ś. p. Andriollego. (Sa- 
gy tystyczny malarzy, rzeźbiarzy i budowniczych, Nowy* 

wiat, 27—od 10-ej zrana do 7", wieczorem.) 
paeatri: Wielki: dziś: „Otello” (z udziałem panny Libji 
OŚ, oraz pp. Durot'a i Blancharta w rolach głównych); jutro 
pick” (z udziałem panny Kazimiery Hellerówny oraz pp. 

agnesa i Broggi-Muttiniegoy; -—- Rozmaitości. dziś 
Aplast” jutro „Pierwszy bal” oraz „Te, które się szanuje”; 
wywodzić „Ali-Baba” (z udziałem panny Klementyny Uzo- 

i gowskiej); ; Jutro przedstawienie składane: (program nowy). 
(74 wieczorem.) | 
-_ lombard miejski: Gotówki „w kasie lombardu do rozdania 
z zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 19716 rs. 5 kop, 
Gżyczki wydawane będą od9-ej zrana do 2-ej po południa 
za, E prolongata uskutecezniana są 0d 9-ej zrana do 3-6j po 


_ Wiadomości bieżące. 


Now. wr. donosi, iż ministerjum finansów po- 
wzięło projekt, aby ajenci handlowi i rerE Ne 
cyjni nadsyłali do ministerjum informacje telegraficz- 

he o istniejących cenach zboża na rynkach we wszyst- 
„kich miastach w obrębie całego państwa. Podobne 
„formacje otrzymywane będą ze Sztokholmu, Brai- 
łówa i Pesztu. 


POWIEŚĆ 


przez 


Alberta Wilczyńskiego. 


(Dalszy ciąg.) 
"BREEZE" LIST II-ci. 

R „a księdze przeznaczeń widocznie zapisane jest, że 
e dotee prame nie tak prędko świat ujrzy, a zatem, 
4 Ktöter S czasowe szczęście moje do- wszystkiego, 
80 mi tylu zązdrości—chwiać się zaczyna. 


„p Ostatnim liście, który odebrałeś, szła praca co- | 


raz lepiej. Wcią i i 
: . gnąłem się, a sam przedmiot, odkry- 
tui prze demną coraz nowsze widnokręgi myśli, 
c tiat i zapał podnosił. Gorączkowałem się, od- 
wikt najnowsze prące uczonych filozofów i pra- 
sia dująć s ien notatki i własne spostrzeżenia, prze- 
po p śnocy, g inecie czasem do 3-ej i 4-ej godziny 
ijaty rosł 
slawa. św 


Kobiety moje, bo niestety i iczać 

„MODI „bo 1 y i matkę zaliczać muszę 
Se ibowiiogo rodzaju współmałżonki, ‘tak bowiem 
) NY a SIĘ w nasze domowe życie, jakoś dawały mi 

npo ój i urządziły sobie życie bezemnie. Staś się roz- 

i ruszał, wprowadzając do naszego kółka kilku inteli- 

JN cy Aan i wesolych młodych ludzi. Odbywano tedy 

Ń wspó 1e wycieczki i spacery tak dalece, że czasem 


Drukarnia: Plac Teatralny nr. ake 
W Łodzi kantor własny. Piotrkowska 7/284, telefonu nr. 343. 


„Powie w niedziele zaś i święta od | 


gdy juź dzień świtał, a w miarę, jak ma- | 
pod ręka, rosła i duma moja i przyszła | 


9. — Telefon Redakcji 268. — Telefon Administr. 51i, 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż powstał | wzniesiono nową, okazałą chrzcielnicę tuż u wejścia 


projekt zbudowania nowej kolei „połtawskiej” od st. 
Browary kolei kijowsko-woroneskiej do st. Łozowa 
ma kolei łozowsko-sewastopolskiej. 


= Mosk. wied. dowiadują: się, iż w ministerjum 


1 
| 
| 
| 


| 


spraw wewnętrznych powstał projekt wprowadzenia ' 


w prowincjach południowo-zachodnieh ustawy 0 na- 
czelnikach ziemskich. 


= Zarząd miejski otrzymał upoważnienie do od- 
bycia licytacji na wydzierżawienie miejse stróżów 
przy 10-iu kranach wodociągowych i 10-iu zwyczaj- 
nych studniach.: Lieytacja ma się rozpocząć od do- 
tychczasowej sumy rs. 8,762 kop. 25, a dopuszezani 
do niej będą za przykładem lat poprzednich dymisjo- 
nowani > i 
‘osób tej kategorji mają być dopuszczone i osoby po- 
stronne, 


kolei terespolskiej, iż zostający przy nim do szcze- 
gólnych poraczeń oficer sztabu został zaliczony jako 
członek do ogólnych komisyj sanitarno-lekarskich, 


gubernji warszawskiej z mocy rozporządzenia p. mi- 
nistra komunikacyj, wydanego po porozumieniu się 
z p. ministrem spraw wewnętrznych. 


| = W dnia wezoiajszym przyjechał z*Vilna jene- 
| ljew. 


:=_Z ieatru i muzyki. 

* Wezoraj licznie zgromadzona publiczność w tea- 
trze Rozmaitości doskonale bawiła się na „Lolocie” 
z paniami: Liidową i Barszczewską, pp: Frenklem 
i Nowickim. „Mężowie ich córek” w dobranym kom- 
| plecie, jak zwykle dopełniali widowiska. 
|  * Słyszeliśmy, iż jedna z dawno niegranych kome- 
dyj Aleksandra Dumasa niebawem ma wejść znowu 
ua repertuar teatru Rozmaitości. 


| . W obsadzie zajdą liczne zmiany. 


* Znany tenor, p. Maurycy Bruszewski, wyjechał 
na sezon zimowy do Medjolanu. 


= Nowa chrzcielnica. 


W kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie 


wdzie Oesia zawsze namawiała mnie do brania u- 
działu w tych zabawach, 'ale widziałem, nie nalegała 
bardzo. 
„7 Ja wiem, mój drogi, że mając nabita głowę czem 
innem, jesteś na pół przytomny i że to wszystko cię 
męczy; poeóż więc mamy cię koniecznie ciagnąć za 
sobą, skoro cię to nie zajmuje, a praca twoja przynie- 
"gie korzyść nauce. | 
` Mówiła to w dobrej wierze, ja ją znam, dlatego też 
wdzięczny jej: byłem, że tak wybornie czyta w moich 
myślach, o bo Cesia ma dużo sprytu. 

I rzeczywiście, banalne towarzystwo, w. którem 
| moje kobiety brały udział, nie mogło mnie zajmo- 
wać, a czułem, że moja obecność paraliżuje ich swo- 
bodę. Niech się więc bawi milutka śmieszka i szcze- 
biotka, to jej żywioł i naturalny teren działania, od- 
powiednie wrażliwszemu temperamentowi chwili. 

Że tak jest, że Cesia nie stworzona jest do życia 
oważniejszego, najlepszy dowód, że teraz wygląda 


| lepiej, nabrała humoru, ożywiła się, stała się śmielszą, 


a śliczne jej usteczka od rana do wieczora nie zamy- 
| kają się od śmiechu, a dwa rzędy jej pięknych ząb- 
ków tylko błyskają swoją białością. Miłe dziecko, 
ale tylko dziecko; pocóż więc zmuszać ją do innego 
| poważniejszego zajęcia, kiedy Bóg stworzył ją jak 
ptaszę do fruwania i śpiewu. i 
| Tona też umie ocenić moją pobłażliwość, bo wi- 
| dzę, że od tego czasu jest dla mnie więcej uprzejma 
i iuważająca na moje przyzwyczajenia i kaprysy. 
Kręci się jak fryga, o wszystkiem pamięta 1.w o- 
czy mi patrzy, czy się nie dąsam. Szczególniej wi- 
dzę w jej twarzy dziewiczą prawdziwie rozpacz, czy 


zołnierze; dopiero w razie niezgłoszenia się | lacją Ap e ] I 
. pamięci jego żony, Katarzyny, zmarłej w1892 r., jak 
| o tem opiewa tablica marmurowa, umieszczona na 


działających na terytórjach kolejowych w obrębie | 


tylko przy obiedzie widywałem się z żoną. Wpra- ; 


j 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


| 


jr 


do lewej nawy. 
Ma ona. formę renesansowego ołtarza, sporządzone: 
go z jasnych i ciemnych stjuków, u. którego stóp 


| wzniesienie marmurowe z balustradą bronzową. 


Na wzniesieniu tem pomieszezono właściwą chrzcie|- 
„nieę z czarnego marmuru, formy kielichowej, w stylu 


| renesansu. 


Pokrywa chrzcielnicy, ruchoma, zawieszona jest 
u żelaznego kroksztynu, rodzaju beleczki, wybiegają- 
cej ze slupka postawionego na balustradzie. 

Szkoda, że mechanizmu szczęśliwiej nie obmyślono, 
gdyż belka wygląda jak ramię windy, służącej do ła- 
dowania towarów. 

Chrzeielnica, bogata i wykonana: starannie, . jest 

fundacją Apolinarego. Falęckiego: ku uczczeniu 


: 7 : i į mensie: 
= P. gubernator warszawski zawiadomił zarząd | 


= Opieka nad zwierzętami. 

Onegdaj, o godz. 8-ej wieczorem, pod przewodni: 
ctwem Henryka Bruiningka, odbyło się posiedzenie 
zarządu warszawskiego Towarzystwa opieki vad 
zwierzętami. 

Nadchodzący wkrótce 25-letni jubileusz założenia 


, Towarzystwa postanowiono 'uroczyście obchodzić, 
. sformowano komitet organizacyjny, do którego za- 


a . I RE 21 GW i . proszono pp.: Jeziorowskiego i Bąkowskiego, człon- 
ralny kontrolet dophtiamopta *kolaism rèt. Wasik ków zarządu i opiekunów cyrkułowych pp.: Starzyń- 


. skiego, Ginejkę i Zwolińskiego. 


| 


wiem, że ty jesteś taki dobry dla mnie, ale ja się za- 


Następnie p. Sikorska, przewodnicząca w komite- 


, cie damskim, zawiadomiła o staraniach, przedsięwzię- 


tych przez pomieniony komitet co do 12-tu odczytów 
publicznych na rzecz Towarzystwa. 

Sekretarz Towarzystwa, p. Gołowaczewski, odczy- 
tał raport kasowy, według którego dochód wraz z re- 
manentem wynosił w zeszłym miesiącu rs. 4,118 kop. 
174, wydatki rs. 208 kop. 55, pozostało na bieżący 
miesiąc rs. 3,909 kop. 824. 

W ambulatorjum Towarzystwa w z. m. lekarz we- 
terynarji. p. Lichtenbaum, leczył 28 koni, 75 psów i 


| 3 koty, razem udzielił 106 porad, w tem bezpła- 


-tnych 35. 
Z kolei odczytano protokuł z ostatniego posiedzenia 
opiekunów eyrkułowych, którzy różne poruszyli 


się nie -zgniewam, gdy wypadnie całą tę bawiącą się 
kawalkątę zaprosić do nas na wieczór. 

— Mój Karolku — mówi wtedy, wsadzając rozko- 
szną główkę swoją pod moje ramię, jak to ma zwy- 
czaj — nie chciałabym, żeby ci goście przeszkadzali, 


wsze ciebie boję... 

„— Czego?... 

— Bo ja wiem, ale się boję i jak spojrzysz cza» 
sem... No, ale sam powiedz, czy Wyk nie zapro- 
sié, jeżeli się samym bywa gdzieindziej... Chcesz, to 
możesz po kolacji wysunić się do swego pokoju, 
choć... 

— Co choć?—mówię, tuląc ją do siebie. 

-— Choć przyjemniej byłoby mi, żebyś się razem 
z nami zabawił. Wierz mi, taka rozrywka ci potrze- 
bna i ja nie chcę, żebyś się zapracowywał. Ożywisz 
się troszkę, rozruszasz, jak to bywało dawniej, pa- 
miętasz, kiedy starałeś się o mnie. Zresztą trzeba 
też. trochę uważać na ludzi, mogliby sobie Bóg wie 
co myśleć o naszem pożycin... No, więc pójdź do go- 
„ści, ty mój uczony panie, i bądź mi wesoły, uprzejmy, 
ja każę, rozumiesz: każę! 

Cóż miałem robić i jak się tu mojej pieszczocie 
opierać. Szedłem, a porwany wirem wesołej zaba- 
wy, śmiałem się i dokazywałem z insemi, a nawet 
wywijałem walezyka z mama, która jeszcze z zapa- 
łem tańczy. 

— Tak lubię, Karolu—szeptała mi, całując w prze- 
lvcie rozkoszna małżonka, a ja godziłem się na to, 
bo dlaczegóź odmawiać jej takiej drobnostki, jeżeli 
ją to uszeześliwia. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


w nim sprawy; wykazano dogodniejszą dla fur ko- 
munikację, obecnie ulica Mostowa przybywających 
do miasta, a tnianowicie przez ulicę Dobrą do alei 
Jerozolimskich, przewożenia ptastwa w klatkach nie 
zaś w koszach, wzięcia w pO przybywając ch na 
stację towarową kolei terespolskiej transportów cie- 
ląt, tatii pin aby kolej konna nieużywała do 
zaprzęgu koni ślepych itd. 

Wnioski te rozwaźono i odpowiedni bieg im na- 
dano. ; 
Odezytano następnie protokuł narad członków To- 

warzystwa w Łodzi zamieszkałych, którzy w liczbie 
16-tu pod przewódnietwem p. Penzera w tych dniach 
odbyli posiedzenie. 

ani Ludwika Boufiałowa powtórnie zwracała awa- 
gę na dolę psów wiejskich uwiązanych na łańcuchu a 
pozbawionych schronienia, któreby ich osłaniało od 
deszczu i zimna, postanowiono prosić pp. gubernato- 
rów o wydanie pod tym względem poleceń. 

Odezwę p. oberpolicmajstra m. Warszawy, przy 
której dołączono wykaz 14-tu osób w sierpniu pocią- 
gniętych do odpówiedzialności sądowej za złe obcho- 

zeńie się ze zwierzętami, przekazano komisji na- 

gród, która odznacza osoby, gotliwie spelniające prze- 
pisy Towarzystwa. 
ząd guberńnjalny piótrkówski odpowiedział na 
odezwę Towarzystwa co do wyreparowania szOsy 
pod m. Łodzią i Zgierzem, iż trakt ten jeszcze w r.b. 
poprawiony będzie. 
meryt p. Dąbrowski w liście nadesłanym zwrócił 
: awagę Towarzystwa na złe obchodzenie się z gęsia- 
mi, przyprowadzanemi na plac pozarogatkowy na 
Szmulowiżnie. 

P. Dąbrowski zamieszkania swojego nie wskazał, 
a właściwy opiekun w biurze adresowem przekonał 
io że osób, nazwisko „Dąbrowski” noszących, liczy 

atszawa 2,000, proszony jest zatem autor listu 
o zgłoszenie się w pomienionej sprawie dla bliższego 
porozumienia się do kancelarji Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami (ulica Zielna nr. 19-ty) lub o nade- 
słanie adresu swojego. 

Ponieważ Kalendarz myśliwski”, wydany przez p. 
Ronczewskiego, $ 16 przepisów o polowaniu podaje 
według dawnej redakcji, postanowiono zatem zwró- 
cić s: do wydawcy, aby niedokładność tę sprosto- 
wa 


Do grona członków Towarzystwa zaproszono: 
z Warszawy p. Włodzimierza Kolba i z Kielc p. Teo- 
dora Kłodawskiego. 


== Lecznica dla dzieci. 

W dnin wczorajszym, przy ulicy Leszno, otwarto 
nowy zakład leczniczy. 

Jest to lecznica dla dzieci dra Jana Bądzkiewicza. 

Jak dotąd, ambulatorja dla dzieci prowadzone by- 
ły, w szpitalikach dziecięcych przy ul. Aleksandrji 
iŚliskiej, cala poładniowo-zachodnia część miasta 
była pozbawiona ambulatorjum. 

Lukę tę wypełnia świeżo otwarty zakład, który 
ma wszelkie szanse powodzenia, tembardziej, że dr. 
B. posiada koncesję na 30 łóżek i dłagi czas prowa- 
sił ambnlatorjam w szpitalu św. Ducha. 

Do chwili obecnej zakład ogranicza się do 2-ch łó- 
żek, nie wątpimy jednak, że się wzmoże; ambulato- 
rja urządzone są wzorowo i zaopatrzone we wszelkie 
potrzebne narzędzia. 

Prócz założyciela, w zakładzie przyjmują: dr. Ša- 
wieki z chorobami chirtrgieznemi i dr. Iwanicki 
z chorobami gardła, krtani i uszów; nadto ma przyj- 
mować chorych w zakładzie jeden z oftalmologów. 

Trzy razy tygodniowo przyjęcia w zakładzie są 
bezpłatne. 


Medaljon Chopina. | 

Pianina, nadsyłane do handlu przez niektóre fabry- 
ki zagraniezne, są ozdabiane podobizną medaljonową 
Chopina, odlaną z kompozycji bronzowej. 

Jak świadczy podpis na medaljonach, jest to praca 
warszawianki, panny Heleny Holmanównej, która 
w roku zeszłym za portret ten na wystawie wiedeń- 
skiej sztuk pięknych otrzymała list pochwalny. 


= Po trzech latach. 

W jednym z zakładów, zatrudniających kilkadzie- 
siąt kobięt, zaprowadzono wielce pożyteczny system 
wynagradzania gorliwości pracownie. 

Oto każda z robotnie, po Le Sk w zakładzie lat 
trzech, otrzymuje bezpłatnie śniadania i obiady, 

System powyższy bez wątpienia dla obu stron przed- 
stawia korzyści. 


«= Motor gazowy. 
W dniu wczorajszym przybyły z Wiednia ajent fa- 
bryki L, i Sp. w obecności kilku zaproszonych spe- 
. ejalistów odbywał próbę z drobnych rozmiarów mo- 
torem gazowym, zastosowanym do wprawiania w ruch 
zgromadzonych w jednej sali kilku maszyn do 
szycia. 
Obecni na próbie technicy orzekli, iż motor przyda- 
tny być może do wielu innych celów, z powodu je- 
dnak zużywania znacznej ilości gazu i potrzeby u- 


-trsymywania massynisty Anama zadan 
AC 


i . . E RES NEER E 

== Będzie ich więcej. 

Powtarzanie jednych i tych samych fasad przybie- 
rać zaczyna charakter epidemiczny. 

Do dawnych tego rodzaju wykroczeń artystycz- 

nych przybywają nowe. 
„ Do dwóch nowo wznoszonych domów przy ulicy 
Zórawiej u jednego z6 sztukatórów zamówiono je- 
dnakowe oprawy okien, drzwi, gzemsy i wszystkie 
szczegóły zdobnicze. 

Dzieje się to wszystko bez współudziału budo- 
wnicżego, lecz na zasadzie widzimi się właściciela 
domu. 

Dodać tu należy, iż wybrane wzory były już po- 
wtarzane w Warszawie niejednokrotnie. 

Oprócz tego dwa domy na Instytutowej posiadają 
jednakowe elewacje z tą tylko różnicą, iż będą one 
gotyckie, a więc wyjdą z niebardzo oklepanych ste- 
reotypów budowlanych. 


== Upadłość, 

W uzupełnieniu wiadomości, podanej we wezoraj- 
szym numerze Kusjera, zaznaczamy, iż sąd handlo- 
wy warszawski decyzją swoją, zapadłą w zwiększo- 
nym OR SMAKÓW, od prezydencją wicepreze- 
sa, p. Tutkiewicza, ogłosił w dniu wezorajszym upa- 
dłość Marcina Kirszrota, właściciela kantoru bankier- 
skiego pod firmą „M. Kirszrot i Sp.”, istniejącego na 
placu Bankowym, licząc początek upadłości od dnia 
23-go b. m. 

Sędzią-komisarzem mianowany został członek są- 
du handlowego, p. Stanisław Brun, kuratorem za$— 
b. asesor prokuratorji Królestwa Polskiego, adw. 
przysięgły Kdmund Dylewski, 

Do opieczętowania majątku upadłego i do wszel- 
kich czynności egzekucyjnych delegowano komisarza 
sądowego, p. Karwowskiego. 

Osobę upadłego nakazano zabezpieczyć przez od- 
danie go pod dozór policji, zarządowi zaś pocztowe- 
mu polecono, aby wszelka korespondencja, adreso- 
wana na imię upadłego, przesyłaną była do kuratora 
masy. 

Dodajmy, iż opieczętowanie mienia, o którem wy- 
żej mowa, dokonane zostało w dniu wczorajszym 
w mieszkaniu prywatnem i kantorze upadłego prz 
ulicy Zabjej pod nrem 9-ym i że wypuszczony chwi- 

„lowo z więzienia śledzczego Marcin Kirszrot przy 
opieczętowaniu obecnym nie był. 


= Kradzieże. 

Poo NM 123-im przy ul. Marszałkowskiej z mieszkania Ame- 
lji Iwanowskiej skradziono różne przedmioty wartości około 
150 rs.; złodzieja, Loona Kłobuszewicza, przytrzymano. == 
Na dworcu kolei nadwiślańskiej Michalinie Pruszkowskiej 
skradziono torbę podróżną 2 różnemi rzeczami wartości około 
200 rs. — Przy ul. Granicznej pod NM 3-im przytrzymano na 
kradzieży Lewka Griinberga. 


= Ofiara mocowania. 

Na Pelcowiźnie szewc, Wojciech Rafalski, mierzył się na 
pasy „po szwajcarsku” z wyrobnikiem kolejowym, Andrzejem 
Szrutem. 

Rafalski, jako słabszy, uległ i, upadając, natrafił plecami na 
ostry kamień, przy czem nadworężył sobie krzyż. 

Niebezpiecznie chorego odwieziono do szpitala. 


== Obłąkany. 

Na poln mokotowskiem zatrzymano chłopca obłąkanego 
w odzióży, świadczącej o zamożności, 

„Jak się okazało, chłopiec, nazwiskiem Herman Steiger, wie- 
ziony przez ojea;z Moskwy na kurację do Drezna, żbiegł 
z dworca kolei wiedeńskiej i blizko dwie doby tułał się po 
okolicy. 

== Podrzucenie. 

W piwnicy domm pod M 2-im przy ul. Grzybowskiej znale- 
ziono podrzucone niemowlę płci męskiej, liczące kilka tygo- 
dni życia, owinięte w koldrę czerwoną, . 

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus. 

== Pokąsanie. 

W dniu wózorajszym, 
pies Józefy Brzozowskiej dotkl 
zefa Szpakowskiego. r EA 

Ponieważ zachodzi obawa wścieklizny, 
serwację weterynaryjną, 


sa Przygniecenie. 


Pod M 15+ym przy ul. Wareckiej, przy pode 5 
rę belek, zerwała się lina i jedna Aan en anaana s" 
Ozeladnik ciesielski, Zygfryd Bertram, został przygnie- 


ciony. 
legł on złamaniu nogi i ciężkiemu uszkodzenia klatki 


przy ul. Browarnej pod M 5-ym, 
iwie pokąsał 12-letniego Jós 


psa wzięto pod ob- 


U 
piersiowej. 
Bertrama odwieziono do szpitala św. Rocha. 


= A potrącenia. 
M coraje popołudnia na ul. Muranowskięj jakiś prze- 
chodzień gwałtownie potrącił staruszkę, Małkę Faltenber- 


OWĄ. 
Ta upadła i złamała prawą nogę. 
Poszwankowaną odwieziono do mieszkania pod X 5-ym 
przy ul. Sierakowskiej, 


= Ślad cmentarza, 

W podwórzu domu pod M 12-ym przy ul. Nowy Świat, 
przy kopaniu ziemi dla budowy przykanaliku, natrafiono na 
sporo kości ludzkich. i 

Kości te zebrano i odwieziono na cmentarz brudzieński, 


= Zagadkowe zniknięcie. 

Zamieszkały pod M 10-ym przy ul. pjkadowaj 
Kuczyński, wyszedł przed trzema dniami z domu dl 
nia pilnego interesu i niebawem miał powrócić. 

Od tej pory Kuczyński zniknął bez wieścii pomimo usil- 


Stanisław 
a załatwie- 
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iu nie odpo: nych posaukiwań, przedsięb 


branch przez zani 
ę, na ślad zaginionego nio natrafiono, 
5 sad. w t j 
czoraj, o godz. 8- 
ne N 26-ym, boj gy 
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opokojoną 


wieczorem, przy tl. Nowomiejskiej 
tanisława Dygasa, w składzie wyfo- 
ów opatrunkowych i narzędzi chirurgicznych Kogeńa, zapa” 
lił się papier służący do opakowywania przedmiotów, a nastę- 
pnie szuflady z watą. 
Zawiadomione przez telefóń dwa oddziały straży ogniowej, 
ratuszowy i nalewkowski, ńadbiegły na ratunek, lecz o 
pet przybyciem ugasili mieszkańcy, przy czem szuflady 
szafy uległy opaleniu. — * ' i 
Straty w wyrobach nieznaćźnó, 
Przyczyna pożaru niewiadoma, 


É Echa łódzkie. > 
orespondent nasz pod d. 24-ym b, m. pisze: 
„Według ostatniego biuletynu magistratu łódzkie- 
go stan zdrowotny miasta jest zadawalniający; w tza- 
sówym szpitalu ospowym leczy się tylko czterech 
chorych. | 
Sędzia pokoju 4-g6 rówira m. Łodzi skazał właści- 
ciela nieruchomości E3 zbiegu ul. Wólczańskiej i 
Zielornëj, p. Daniela Landan, na cztery dni aresztu za 
Blętarsy k. 

a d: 3l-go stycznia r p. wydział hy pore x 
piotrkowskiego sądu okręgowego wysńnozył torik 
prekluzyjny do uregulowania spadku po Ś. p. Cezary- 
nie z Jaczewskich Gruszeckiej, wierzycielce 10,500 
rs., zahypotekowanych na majątku Pławno w pow: 
noworadomskim. 
kp gminy w Wygiełzówie pod Łodzią poszuku- 
je właścicieli trzech osad włościańskich zapisany 
w tabeli eryk g wsi Kurów na imię Winoente- 
go Baczmagi, Piotra Wiśniewskiego i Heleny Kowal- | 
skiej, którzy przed kilkoma laty opuścili Kurów, mie | 
wiadomo gdzie się udali i zaginęli. - "a 

Przed miesiącem powróciła z Palestyny, wej p z 
była pielgrzymkę pobożną mieszkanka tutejszą Agnie- 
szka TENA ' j 
Pątniczka wybrała się na pielgrzymkę przed ośmiu 
laty, zwiedziła grób Zbawieiela i miejsce Jego męki, o 
tg osiadła w jednym z klasztorów jerozolim* 
sKićn. 

Tęsknota za rodziną sprowadziła ją do kraju, lecz 
w Łodzi nie znalazła nikogo ze swoich, odążyła 
więc w okolice Warty, gdzie ma rodzonego brata. 

Węsierska liczy 64 lata, jest wdową po ar 7 
rzemieślniku, bezdzietna, posiada kilkaset rubli wła" 
snego kapitału; wykształcenia żadnego nie odebrała 
i jest dotąd analfabetką. KE 
Jarmark dzisiejszy w Łodzi był mało ożywiony; — 
najwięcej ruchu zauważyliśmy w dziale mebli, do* 
starczanych zwykle przez stolarzy z miasteczek okó* 
licznych na sprzedaż dla klasy robotniczej, konie, 
w niewielkiej ilości reprezentowane, miały pokup 
mierny; bydła na chów kipowano mało, lecz przezna © 
czone na rzeź znalazły chętnych nabywców. sę 

Najwalniejszemi w Łodzi są jarmarki wiosenne. , 
Wezoraj tkacz z fabryki p. Meyera w t. zw. Mani 
niejaki Reichert, powróciwszy do domu pijaDy” 4 
wszczął kłótnię z żoną, która wyrzucała mu piep? 


rządne życie. 
nanton X 


4 


silnych, że nieszczęśliwa zemdlała, « 7 
P. Janowski, b. właściciel warszawskiej cukierni 


a ex NE dzyig do ayi ro 
walił małżonkę na ziemię i zadał kilka 1 
i j “w dwie godzi- 
ny potem umarła. w" 1 
ziś rano Reicherta uwięziono. 
od filarami teatralnemi, nabył świeżo cukiernię P“ 
istehubego w Łodzi.” 
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— D. 27-go października, w warszawskim okręgowym 28% 
rządzie intendeńtury wojskowej, odbędzie się licytacja na a iy 
stawę prowjantu i owsa do gubernij: warszawskiej, kaliski R 
i piotrkowskiej; wadjam wymagane w wysokości Ż00/, „ AMB 
Do d. 27-go października niestali mieszkańcy popisów 
z Warszawy mają stawić się w swoich rewirach powołania» ; ” 
— D.27-go października, w urzędzie powiatowym pulti’ 
skim, odbędzie się licytacja na igda Tacy gminnego 4y” 
meore | a: yszkowie, pozostałego po spalonej 3) 
nagodza, od rs. 100. 
— D. 27-go października, o godz. 6-ej po południu, w Tow3” 
rzystwić E Baronin odbędzie się Sisa nanio wartane | 
człońków żarządu wydzisła kas pożyczkowo-rżemieślniczych: 
ołudniu, w mie 
7-my przy uli 


— D. 28-g0 października, o godz. ej po ? 
Wspólnej, odbędzie się sesja cechu warszawskiego młynarzy 


szkaniu starszego zgromadzenia w domu Ne 


4 


ekr ol ogj ae: 
PSE rowie 


l i | f 
opatrzony św. Saksamentami, R krótkich, lecz ciężkich 005 | 
ieniach, zmarł dnia 20-go f Aa ziernika, przeżywszy lut | 
Pogritoła w nieutulonym żalu żona, syn, matka i rodzina % | 
praszają krewnych, prayjaclót, kolegów i znajomych ona W3, 
prowadzenie zwłok z kościoła św. Aleksandra, dziś, to J0% 
dnia 26 b. m, we czwartek, o godzinie wpół do 5-ej po P+. 
i, oraz na żałobne nabożół” | 
9-ej zrana w tymże je 


łudniu, na cmentarz powązkowsk 
stwo nazajutrz w piątek, o godz. 


—__.Nr. 296 reż 


4 W piątek, to jest dnia 27 b. m., jako w wigilję imienin 


ś.p. Tadeusza Borzęckiego, 


rz. r. statiù, odbędzie się nabożeństwo żałobne, o godz. Rys 
przed poł. w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim 

"ma Krak.-Przedm., na które żona z dziećmi zaprasza kre- 

"wnych i przyjaciół. —4680— 


"WE 
Janina Sobolewska, 
córka inżeniera, po ciężkiej chorobie, dnia 25 b. m., opa“ 
trzona św. Sakramentami, przeniosła się do wieczności 
w 1b-ej wiośnie życia. Stroskani rodzice, babka, brat i ro+ 
dzina zapraszają znajomych i życzliwych na żałobne nabo- 
żeństwo, odbyć się mające dnia 2T-go b. m., t j. w piątek, 
0 godzinie £Q© i pół zrana, w górnym kościele św. Ale- 
ksandra, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła zaraz po skończonem nabożeństwie 
na ementarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane ; 


nie będą. 3—4690 


+ Ś. p. Sławomir Pociej-Niepokojczycki, 
syn Stanisława i Macji z Piasecktch, oktrzóny bw: SART- 
metitamii, po długich i ciężkich cierpieniach, przeniósł się 
dó wieczności w Ż1-ej wiośnie życia dnia 22-go paździer- 
nika r. b, o godz, 10-ej wieczór. Ciężko strapieni rodzice 
po stracie jedynego dziecka zapraszają krewnych, przyja- 
ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 24 paż- 
dziernika, o godzinie $-ej po południu, do kościoła para- 
fjalnego, a dnia 25:go na nabożeństwo żałobne o godz. 40 
żrańa i przeniesienie zwłok na miejsce wiecznego spo- 
ezynku do grobu familijnego na cmentarzu w Łomży, 


o WIŁDOKOŚCI ZAGRANICZNA 


Wiedeń, 23.g0 października. 

(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

+ Parlament był dzisiaj od rana oblężony; pokazuje się, 
Że ilekroć tlumy chcą iść do tego teatru, to nie ma miej- 
"86a. Ale gdyby i było miejsce, nie na wieleby się to zda- 
ło; na galerjach nie nie słychać, gdyż na dole zawsze 
¿jost wrzawa, która tłumi głos mowców, a w ogóle jest po- 
„słów zaledwo może pięciu, których słychać, nawet, gdy 
jest cicho, Gdyby teatr był dwa razy obszerniejszy, to 
akustyka byłaby jeszcze gorsza. Oczekiwania albo obawy 
| ostatnich dni nie spełniają się jednakże, więc i ciekawość 
r tłumów ustanie. Nikt nie chce połykać tak gorących po- 
| -«ołraw, żeby sobie usta i przewód pokarmowy miał parzyć. 
" drząd i partje dbają 0 swoje zdrowie, więc znowu jakoś 
Się fozpogadza, ot tak, po jesiennemu, co to niema słoty, 
Fi „ale są mgły, które słońce zasłaniają; ponuro, jak w dzień, 
Zaduszny, A 
SAR w ostatnich dniach poruszali się wszyscy po omacku 
, bez lampy nawet. Pierwsi dopiero niemcy z lewicy zaj 
jęz: „li sobie lampę statystyczną. Obliczyli tedy, że według 
i projektu rządowego reformy wyborczej, nie powiększają- 
cej liczby pósłów, przypadłby jeden poseł na 67,000 
mieszkańców; ż miast byłoby 33, w tej liczbie z Wiednia 
à 18—obecnie jest 6— bagatela! Wybranoby atoli wtedy 
w Wiedniu ze trzech czechów. Na okręgi mniej więcej 
rolnicze przypadłoby posłów 320, Na całą liczbę 353 
posłów przypadłoby niemcom miejsce 126; tą liczbą po- 
i dzieliliby śię niemcy-liberały, konserwatywni, klerykalni i 
> socjalńi demokraci. Opowiadają, że gdy br. Chlumetzky 
te dane na posiedzeniu lewicy. przytoczył, liberałowie tak 
zdrętwieli, że nastała cisza zaduszna, a słychać było tyl- 
" ko, jak trzaskały palce u rąk załamanych. / Pofnnożenie 
`. liczby posłów w ogóle, to będzie jedna z poprawek pro- 
- jektu. Zażądał tego już dzisiaj p. Jaworski w stosunku 
_ do licżby ludności krajów. Niemcy dopiero wtedy okażą 
się tem wyraźniej mniejszością w państwie. 

Pogodna niedziela, więc też i wyścigi szumne, tłumy, 
wielkie obroty, Pierwsze nagrody odnieśli: hr. Wenklei- 
ma: „Appetit”, bar. Springera: „bBabery”, bar. Uichtritza: 
„Kupa”, królewsko-pruskiej stadniny w Graditż: „Milch- 

" mann” (10,060 złr. Złenckel- Memorial), kap. George'a: 

| „Parzbichler”, komp. J. M.: „Besser” i bar. Uichtritza: 
_ „(łatkeled*. 

V Deutsches Volkstheater odegrano Ryszarda Vossa 

-_ „Malarję'. Pierwszy i drugi akt mocno zajęły, dalsze 

- | Webudziły niesmak, poil koniec mówiono: teraz właściwie 

"Faou dopiero zacząć się powinna, 

W teatrze na Josephstadzie dano znowu kopję „Podró- 
žy naokoło świata”: „Wiedeńczycy w Ameryce’, przez 
lumorystów lokalnych: Chiavecci i Krenna.  Amerykań- 

> ski wiedeńczyk posyła syna do Wiednia po żonę; ten za- 
| era ją wraz z rodziną, a równocześnie jedzie całe grono 
|. miśtorów i aktorek, zaangażowane przez improsarju, który 
l odsłania jako oszust. Przygody podróżnych, aktualne 
łysy z Chicago— wszystko na tle wiedeńskiej lekkomyślno- 

| | BEl-—-o0to possa, która ma zapewnione powodzenie, 

Uśmiali się widzowie w teatrzyku Rudolfskim. Nazywa 
się obecnie „Freie Bühne”, Otóż odegrano tam wielką 

6 4 gedję naturalistyczną „Pani Putyfarowa” Plankeubergą 
(kobieta). Rzecz jest tak paradoksalna, trywjalna, spro- 
di, kpl r, wo za że pibtitdwyść nie oburzyła się nawet, 
ge po.poprostu. wyśmiała, Arcynajpostępowsi krytycy 
łamią buławę sądu nad tem brano a, wylę- 
Bem t- chorób literackich fin de siżcle'u. 
»Orieket-mateh" odbył się wezoraj w Baden z całytn 
<eremonjałem; zapaśnicy w kostjumach, anglicy w białej 
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Ei 


a iii Eniri ni i 


urodżenia; zdobyli 139 „runs* przeciw 29, które zrobili 
badeńscy gimnaziści. 

Powstał tu spisek pań domu, spowodowany powszechną 
niemożliwością utrzymania znośnej służby żeńskiej. Spi- 
sek polega na tem, że panie—dotąd 70!—spisały punktacje 
i podpisały je z przyrzeczeniem, że się ich ściśle trzymać 
będą (?). Główniejsze opiewają: służąca ma mieć zdro- 
we mięjsce do spania, dostateczną żywność i warunki czy- 
stości; przyjmować wolno tylko te, które mają świadectwa 
najmniej ośmiu miesięcy u jednej pani; kolację daje się 
w naturze, gdyż zwyczaj płacenia za kolację 10 c. jest 
zły, skłania do kradzieży; pani obowiązana jest przeko- 
nywać się, czy służąca często bieliznę zmienia, raz na mie- 
siąc ma się kąpać; normę zapłaty przyjęto: dziewczyna- 
pomocnica albo do dzieci 4 do 8 złr,, zwykła młodsza 
pomagająca przy praniu 6 do 8 złr., lepsza młodsza umie- 
jąca szyć 8 do 10 złr., jeżeli umie i fryzować 10 do 14 
złr., kucharka od 8 dò 15 złr., według uzdolnienia; po- 
daruhek na gwiazdkę ma wynosić trzecią część zapłaty; 
raz na tydzień ma każda wolny czas od godz, 3-ej do S$ 
wieczorem w dnie powszednie.  Protektorki zbierają pod- 
pisy po mieście,.. ale ezy będzie chleb z tej mąki? 

A. 


x 
Berlin, 23-go października. 
(Korespondencja specjalna Kwsjera Warszawskiego. 

Rocznica urodzin cesarzowej obchodzona była wczoraj 
w nowym pałacu poczdamskim w ściślejszem kółku ro- 
dzinnem. Cesarz osobiście kierował przygotowaniami do 
tej uroczystości oraz dawał wskazówki, jak należy ułożyć 
prezenty różne, dla cesarzowej przeznaczone. Kolejno 
składali cesarzowej życzenia: książę Henryk, umyślnie na 
dzień ten przybyły z Darmsztadtu, panowie głównej kwa- 
tery cesarskiej, książę Albrecht saski i książęta krwi 
w Poczdamie obecni, 

O godź. 1144 w nowym pałacu odbyło się większe śnia- 
danie, wieczorem zaś obiad, na który proszonych było 50 
osób. Stolica w rocznicę urodzin cesarzowej nie zmieniła 
swojego wyglądu. Tu i ówdzie w. ulicach powiewały cho- 
rągwie, a odwachy wytaszały ña posterunek z pióropusza- 
mi na hełmach, 

Na płaca Winterfeldta w Schónbergu dzisiaj zrana 
odbyła się uroczystość położenia kamienia węgielnego pod 
nowy kościół katolicki św. Macieja, budowany podług pla- 
nów: budowniczego Scibertza, przypominających kościół 
św. Lamberta w Monastyrze, p: 

Druga uroczystość kościelna katolicka odbyła się wczo- 
raj przy ulicy Gneisenaustr pod nrem 99/100, gdzie wśród 
ceremonjału przyjętego, dokonał proboszcz od św. Jadwi- 
gi, ks, prałat dr. Sahnel, poświęcenia uowo zbudowanego 
kościoła paraijalnego pod wezwaniem św. Bonifacego. 

Słynny rzeżimieszek niemiecki, Kancelista Adolf Kriger, 
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jego polityce wewnętrznej, Nigdy jeszcze żaden gabinet 
włoski nie ściągnął na siebie tak olbrzymiej niepopular- 
ności, 

Dziś, o godz. 7-ej zrana, w willi ambasady angielskiej, 
około bramy Porta Pia, umarł nagle ambasador królowej 
Wiktórji przy dwórze włoskim, lord Vivian. Był tò za- 
cny i wykształcony człowiek, a zręczny bardzo dyplomata. 
Nastąpiwszy w swoim urzędzie po lordzie Dnfferinie, da- 
wnym wicekrólu Indyj, usiłował on utrzymywać i wzmacniać 
dobre stosunki między Anglją a Włochami, i jego to zabie- 
göm zawdzięcza sią teraźniejsze przybycie eskadty an- 
giclskiej do Tarentu i Spezji. Zgon lorda Viviana nie 
zmierne wrażenie w mieście sprawił, 

Ojciec św. przyjmował br. Marveldta, namiestnika Ty- 
rolu, który odwiedził potem kardynała Rampollę, sekre- 
tarza stanu. Przyjmował także barona Jerzego Hertlin- 
ga, członka środka niemieckiego, i p. Jędrzeja Freytaga, 
członka środka bawarskiego, 

Ojciec św. winszówał telegraficznie kardynałowi Gib- 
bons; arcybiskupowi Baltimory, biskupiego jego jubilen= 
szu, i kazał kardynałowi Rampolli dwukrotnie zatelegra- 
fować do marszałkowej Mac-Mahon. Pierwszym rażem: 
„Papież, otrzymawszy smutną wiadomość, pobłogosławił 
po ojcowsku dostojnego pani małżonka, modląc się za 
niego.” Jest to telegram, przesłany w chwili zgonu mar- 


szałka, po którym drugi, ze współuczuciem Ojca Św. 


wczoraj przesłany został marszałkowej i jej córkom. 

Opera milczy w tej chwili w teatrach rzymskich, gdzie 
teraz mieszkańcy mają tylko tak zw. ła prośa, prozę, čó 
po włosku ozhacza wszelkie przedstawienia teatralne bez 
muzyki, chociażby wierszem. W teatrzę Nazionale dano 
wczoraj „Cecylją* Cossy, w której to pieknej sztuce od- 
znaczyli się: Lombardi, Morelli i panna Pavoni, bardżo 
zdolni artyści, 

* 


Budapeszt, 22-g6 października, 
(Kótespondenćja specjalna Kirjera Warszawskiego.) 
Pierwszą nagrodę za projekt do pomnika Andrassy'ego 
otrzymał peszteńczyk, Jerzy Zala. Projekt przedstawia 
słynnego dyplomatę, siedzącego na koniu w stroji, który 
nosił podczas koronowania Franciszka Józefa królem wę: 


| gierskim, Postać dyplomaty, wraz z koniem, stoi na po: 


stumencie, na którego obydwóch bokach znajdować się bę- 
dą dwie płaskorzeźby: jedna, przedstawiająca sćenę koro- 
nacji, druga—kongres berliński. Posąg wraz z koniem 
ma wysokości 6 metrów, postument zaś 5$ motrą, 

Z okazji konkursu ña pomnik ten opowiadają; że rzeź: 


| biaz, Jerzy Recipronis, zwycięzca „Prix de Rome”, rodem 


zamknięty od r. 1891-go w domu obłąkanych w Herberge, | 


nagle umknął z zakładu, tak, iż uzasadniona jest obawa, 
że rychło znowu da znak życia przez włamywanie się do 
mieszkań i grabieże, Z dawniejszych czynów jego „he- 
roicznych” wymienię tylko, że Kriiger z zakładu obłąka- 
nych w Daldorfie po raz ostatni umknąwszy w r. 1887-m, 
następnej nocy włamał się do samego zakładu i wyzwolił 
z niego również tam umieszczoną swoją kochankę. Dalej, 
że w Frankfurcie nad Menem skradł pewnemu bankierowi 
papierów wartościowych na 20,000 marek, których części 
pozbył się pod fałszywem nazwiskiem we Wrocławiu. Ce- 
lem zatarcia śladów swoich, doniósł z Rotterdamu prezy- 
djum policji tutejszej, że zaciągtął sią do armji kolonjal- 
nej w Indjąch, że zatem oszczędzi sobie prezydjam dalszych 
zabiegów. Zdradził się jednak później, próbując spionię- 
żyć część pozostałą skradzionych papierów w Kolonji. 
Przytrzymany przez policję .w Frankfurcie skazany Zo- 


francuz, którego matka pochodzenia jest węgierskiego, 
w ostatniej chwili cofnął swój projekt, nie chcąc, jako 
francuz i patrjóta, w niczem przyczyniać się do tświetnie- 
nia pamięci twórcy trójprzymierzą, i 

Były członek orkiestry opery warszawskiej, p. Kastner, 


| zajmuje tu obecnie stanowisko pierwszego harfisty w ope: 


stał na osiem lat więzienia, pomimo, iż wszelkiemi sposo- | 


bami starał się przekonać sąd, że jest warjatem, Miał i | 


proces w Magdeburgu o grabież, gdzie grał w toku posie- 
„dzenia istną komedję: przez dwie godziny stał na jednej 
nodze i wykrzykiwał: „Litości, litości!* Skazano go na 
4 lata więzienia dodatkowo, które miał odsiedzieć w wię- 
zieniu kasselskiem. Tutaj podłożył ogień pod więzienie 
iumknął. Zamknięty w więzienia ponownie, tak zręcznie 
udawał obłąkanie, że znowu dostał się do domu warjatów 
w r. 1891-ym, zkąd teraz znowu nciekł w kostjamie stróża 
więziennego.  Rzadki ten ptaszek liczy lat 30, jest bardzo 
przystojny, ma imponującą postawę. 

Na linji szczecińskiej zaaresztowano znaczną ilość kon- 
dnktorów kolejowych, podejrzanych o oszukańcze prakty- 
ki z biletami, których nie dziurawili w celu spieniężania 
ich później na własną korzyść, K. 


* 

Rzym, 21-go października, 

(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
Wyjazd eskadry angielskiej z Tarento, który wczoraj 
zrana nastąpił, był hasłem demonstracji ze strony mie- 
szkańców, Statki angielskie, w liczbie siedmiu, pod do- 
wództwem admirała sir Michael Culme-Seymour, jadące- 
go na pancerniku „Sans Pareil”, oczekiwane są pojutrze 
"w Spezji, gdzie się gotują demonstracje na cześć Anglji 
tak ze strony floty i marynarki włoskiej, jako też ze stro- 

ny ludności lądowej. |. 

Z wyjątkiem kilku dzienników ministerjalnych, w pra- 
sie włoskiej odzywa się jeden ogromny wniebogłośny chór 


rze królewskiej, Bierze oń również czynny udział w licz- 
nych koncertach, 

Towarzystwó „Athełaum* z okazji wystawy t. zw. 
Millenium (na pamiątkę tysiącolecia istnienia królestwa 
węgierskiego) zamierza wydać dzieło pomnikowe, a miä- 
nowicie „Historję Węgier” w '12-tu tomach.  Przedmowę 
obiecał napisać kardynał-prymas, Waszary, 

Zabawna scena rozegrała się w Bęcserek, niedaleko Pe- 
sztu. Trupa wędrowna śpiewaków dawała przedstawienia 
w ogrodzie jednego z hotelów miejscowych. Dano „Par- 
tję Klabrjasa” w języku niemieckim. Gdy komik, Al- 
bach, zaczął mówić, jeden z gości, notarjusz miejscowy, 
a za nim kilku innych, krzyknął: „po węgierska!” Na to 
komik: „będzie i po węgiersku!” Notarjusz: „jużeśmy się 
dosyć nasłuchali szwargotu niemieckiego! chcemy po wę- 
giersku!” Komik, chcący nadać całej tej scenie nastrój 
komiczny, zawołał z zabawnym grymasem: „Cicho!” Po- 
wstał hałas ogólny; komik krzyknął: „Jestem lepszym wę- 
grem od pana!” Zaczęły się gwizdania i sykania; scena 
przybrałaby groźne rozmiary, gdyby „artyści” nie cofnęli 
się żywo ze sceny. N. 


Telegramy „Kuriera Warszawskiego". 


Faryeż 25-gò października. (Tel. pr. Kur. W,) — 
Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan raczył polecić 
złożyć wdowie po marszałku Mac Mahonie kondolen- 
cję, z powodu śmierci jej męża. Dwaj synowie zmar- 
łego marszałka przybyli do posła Mohrenheima 
z prośbą o wyrażenie Jego Cesarskiej Mości Najja- 
śniejszemu Panu ich wdzięczności. (4j. półn.) 

Petersburg 25-g0 października. (7. Aj. półn.)— 
Na rzecz rodzin po zmarłych marynuarzach „Rusałki” 
ofiarowali: Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz Na- 
stępca Tronu rs. 2,000, Ich Cesarskie Wysokości 
Wieley Książęta Aleksy Aleksandrowicz rs. 4,000, Je- 
rzy Aleksandrowicz rs, 1,000, Wielka Księżna Kata- 
rzyna Micbałówna ra. 500, 
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Odkomenderowany do dyspozycji ministra wojny je- 
uerał Grodekow został mianowany pomocnikiem je- 
neral-gubernatora Nadamurskiego. 

Petersburg 20-go października, (T. Aj. p.) — 
Ogłoszona została ustawa Towarzystwa  „Elborus” 
do prowadzenia dalszego i rozszerzenia eksploatacji 
pokładów kopalnych srebra i ołowiu między rzekami 
Kubań a Chudeną. 

Ketersburg 25-go października. (Tel, Aj. 
póln.) — Zjazd naczelników okręgów komunikacyj 
ladowych i wodnych odbędzie się w tych dniach pod 
przewodnictwem ministra komumkacyj. 

Petersburg 25-go października, (Tel. Ajen. 
półn.) — Zjazd fabrykantów tytoniu uchwalił, aby 
przyznawać ulgi fabrykom, zakładanym przez plan- 
tatorów tytoniu. Powstał projekt wprowadzić do 
handlu machorkę w liściach, tobanderolowanych we 
wiązkach. 

UROCZYSTOŚCI FRANCUSKIE. 

Fary 25-go października. (Tel. Aj. półn.) — 
Zaproszeni na wczorajsze widowisko galowe w Wiel- 
kiej Operze goście zjechali się o godzinie 8-ej wie- 
czorem. Kapela gwardji republikańskiej, ustawiona 
na schodach, wykonała za pojawieniem się admirała 
Avellana russki hymn narodowy, a podczas przyjaz- 
du prezydenta Carnota marsyljankę. Ubranie sali 
było wspaniałe. Admirał Avellan siedział w loży 
prezydenta Carnota. Szczególne wrażenie sprawiło 
russkie divertissement baletowe, tudzież scena, gdy 
marynarze francuscy podają dłonie russkim. Hymn 
russki wykonany był przez chór, przystrojony w ko- 
stiumy z czasów Iwana Groźnego. Podczas wyko- 
nania hymnu za kulisami dał się słyszeć wystrzał 
działowy, a na scenie ukazał się posąg, wyobrażający 
pokój z różcżką oliwną w dłoni. Publiczność o- 
klaskiwała gorąco. Oficerowie russcy, powstawszy 
z miejse, bili oklaski marsyljance, a admirał Avellan 
zawołał: „Niech żyje Francja!” 

Paryż 25-go października. (Tel. Ajen. półn.)— 
Po widowisku admirał Avellan i oficerowie russcy u- 
dali się na dworzec, celem odjazdu do Lugdunu. Dwo- 
rzec był wspaniale iluminowany. Admirał Gervais 
pożegnał admirała Avellana i gorąco go uściskał. 
Odjazdowi towarzyszyły długie owacje. Tłum ob- 
stąpił powozy, ściskał ręce oficerom, obejmował ich 
i ofiarował kwiaty, wołając „Do widzenia! Niech 
żyje Rosja!” 

Paryż 25-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Opuszczając Paryż admirał Avellan i oficerowie rus- 
scy pisemnie wyrazili mieszkańcom miasta Paryża 
głęboką wdzięczność za okazane im przyjęcie. 
„Wszystko, cośmy widzieli i słyszeli—słowa z ich pi- 
sma— pozostanie na wieczne czasy wyryte w naszych 
sercach i będzie wiernie powtórzone druhom Francji 
i Rosji”. Dalej powiedziano, że marynarze russcy 
pragnęliby odpowiedzieć na doznane przez nich nie- 
zliezone dowody i sympatji, lecz z ubolewaniem wy- 
znać muszą, że brak im na to czasu. Proszą prze- 
to wszystkich mieszkańców Paryża i całej Francji, 
aby przyjęli wyrazy ich bratniej i serdecznej wdzięcz- 
ności. (Aj. półn.) 

Paryż 25-go października. (Te. pr. K, W.)— 
Dzienniki tutejsze przyznają jednomyślnie, że rząd 
russki posiadał zawsze charakter czarujący i odzna- 


czał się niezrównaną wspaniałością obok zupelnej je- | 


dnomyślności. -Paryż okazał przytem wiele taktu, 
który zaszezyt mu przynosi, Russey wiedzą teraz, 
że moga liczyć na franeuzów, tak jak francuzi mogą 
liczyć na russkich. „Bywajcie zdrowi; do widze- 


| Wieden 25-g0 października. (Ze. pr. K. W.)— 
| Słychać, że hr. Hohenwartha powołano do cesarza do 
Budapesztu. Sytuacja ciągle bardzo naprężona. 


| Mkt 
| SENSACYJNY PROCES. 
| Hanower 25-ge października. ( Zet. pr. K. W.)— 
Rozpoczęty tu proces graezów i lichwiarzy przybiera 
ogromne rozmiary. Oskarżonych jest ośmiu bankie- 
rów wątpliwego charakteru, którzy oficerom w służ- 
| bie czynnej z pierwszych rodzin pruskich pożyczali 
pieniędzy na grę, przyczem dawali im losy w rachun- 
ku, każąc sobie płacić fantazyjne ceny. Na świad- 
ków wezwano stu oficerów, od poruczników począ- 
wszy, na jenerałach kończąe, Proces rzuca jaskrawe 
światło na szulerskie namiętności najwyższych sfer 
towarzyskich Berlina. W sferach tych panuje cięż- 
| kie przygnębienie. 


SZPIEGI W SPÓDNICY. 
` Paryż 25-g0 października. (Tel, pr. K. War.)— 
Ujęto tutaj dwie damy, które w salonach paryskich 
zajmowały się szpiegostwem politycznem na korzyść 
| Włoch. Będą one wydalone. 


| PRZYMUS PASZPORTOWY. 
Berlin 25-go października. (Tel. Aj. półn.) — 
Wedle doniesień prywatnych, otrzymanych z Bernu 
szwajcarskiego, policja tamtejsza żądać będzie od 
wszystkich cudzoziemców przebywających w kanto- 
nie berneńskim okazania paszportów, lub złożenia 
przepisanej prawem kaucji w gotówce. Ponieważ 
w liczbie cudzoziemców znajdują się russcy studenci 
i studentki, którzy nie są w stanie złożyć kaucji, 
| 


przeto będą wydaleni z kantonu. 


W ieden 25-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Cesarz Franciszek Józef przybył z Goedoeloe do Go- 
doburga w Odenie. (Aj. półn.) 

PF ieden 25-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Hr. Kalnóky w końcu bieżącego tygodnia wyjedzie 
ną urlop do Szwajcarji i Włoch Północnych, zkąd 
powróci do Wiednia w połowie listopada. (Aj. 
półn.) 

Londyn 25-g0 października. (Tel. pr. K. W.)— 
Korneljusz Herz zajęty jest pisaniem obszernej obro- 
ny własnej. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 25-go października. (7elegr. prywatny Kur. Warsz.) 
Usposobionie giełdy dzisiejszej było w dalszym ciągu słabe 
i ospałe. Na polu rubli, skutkiem wolnej podaży, wywoła- 
nej znaczną ilością materjału na targu, kursa doznały zni- 
żki. Ruble wstranzakcjach końcomiesięcznych osiągały po- 
czątkowo i w chwili urzędowego zamknięcia obrad 211.50 
na koniec listopada płacono 212.—. W porównaniu z wczo- 
rajszemi kursami obniżyły się banknoty russkie w obrotach 
„natychmiastowych o 45 fen, a w dostawowych o 50 fen. 
Warszawa krótkoterminowa górzej o 55 fen. krótki Pe- 
tersburg o 20 fen., a długoterminowy o 70 fen. Przekazy 
na Wiedeń krótkie nie uległy zmianie (160.40), a długo- 
terminowe 159.40. Listów zastawnych ziemskich, listów 
iikwidacyjnych i pożyczek wschodnich obu emisyj nie no- 
towano; pożyczki wschodnie 3-ej emisji brano po 66,—. 
Tak -amo jak wczoraj notowano 4'1 listy zastawne rus- 
skie i kupony celne (325.20), gdy mniej płacono za pożycz- 
ki premjowe russkie z r. 1866-go 2-ej emisji, więcej na- 
tomiast z 6 „ russkie renty złote z r. 1883-go. Akcje kre- 
dytowe austrjackie nabywano po 196.70. Dyskonto prywa- 
tie nie uległo zmianie. Żyto miało dziś tendencję słabszą 
i oddawane było taniej o 1 m. 50 fen. w towarze goto- 
ym a w dostawowym utrzymało cenę wczorajszą. 


| w 
Berlin 25 xo października. (Notowania urzędowe giełdy). = 


-o Z 
| „Kursy z d, 24 go października 212,05, 211.80, 211.—, 209.—* 
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| Wykaz transportów, 


przybyłych w dniu £3-ym (25-ym) października 1893 
roku na stację Warszawa (Praga) Terespolska: 


Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów. składowych? 
Nowoukrainka NN: 1139, 1138, 1142, 1141, 1166; Pińsk 
1687, 1688; Kiszyniew N* 2837; Klizabetgrad MN? 5026, 5025; 
Czerń N249, ; 

b) do Pragi (loco): Sokołów X:N 700, 698; Międzyrzec MM 
1997, 2000; Miłosna N 395; Biała Ne 2412, 2413; Brześć M 
4355; Samarą NN 28738, 28822, 2771; Nowozybków- M 4120; 
Zołotuchino M 73; Saratów M 28676; Solanaja M 23662; Gria* 
zi Ñ 2771; Odessa Nè 2543; Dobrusz M 425; Nowotkrainka 
wą R 1167; Dubno M 1494; Klewań N: 907; Funduklejew= 
(a Je 1099. 


LECZNICA. 
specjalna chorób zębów i jamy ustnej. 
Operacje, leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Przyj+ 
mują doktorowie i dentyści codziennie i w święta od 
10—6-ej. Marszałkowska 169. 4552 ' 


Warszawska Szkoła Hientystyczna 
Lecznica— Królewska nr 1. 
Płatne gabinety—Krak.-Przedm. nr 9. 


Przyjęcie pacjentów od 9—4. 4237 
kuchmisirzów 


awiadamia pp, kucharzy podręcznych (czeladzi); 
ażeby zebrali się dnia 26 b. m., we czwartek, o go- 
dzinie 7 wieczorem do cechu pod prezydencją dele* 
gata magistratu dla wyboru z pomiędzy siebie star 
szego czeladnika do przedstawienia funduszów z któ+*' 
rych mają prawo użytkować, zostających pod opieką 

| urzędu starszych. 4640 | 


Í 
aanerem 100 
| 
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| 4689 Wyjątkowo tania okazja dla robiących 
| bieliznę. Partja cienkiej angielskiej weby w małych 
resztkach. W. Strakacz, Miodowa 14 w Warszawie: 
RAZ O TOT cn AIZ A anrea Z Z, 


ZAZIE -— hh — — a = | hh | 0 0000 0000 0000pj6 O 


GŁOWNY SKŁAD 
BROWARU RYCSKIEGO 
Gust. fiuntzendor/f, 
przeniesiony został z ulicy Żelaznej nr 69. na 
ulicę firochmalną nr 36 | poleca pi- 

wo: Kaport, Beck i Czeskie. 
Dostawa do domów od 46 butelek. * 
Telefonu nr 771. i 4634 


| 
Chicago. Cena za 100 sztuk rs. 10. 
] 
| 


. 


Chicago. nom n <umak$ 
Chicago. E = *- 
Chicago. n. mE | n 
New- York. Cena za 100 sztuk rs. 10. 
New-York n n n nh > $. 
Wew- ¥or M a non 6 
New- Work. n nn non Š 
New=Work. , „ „ s.» 4 
Wew- Fork.. jope pe opi sobi, 
Pakowane po 100, 50, 25 i 10, 


Wandelni$-ha | 


165 


-= Zgubiono Rs. 110, 


Warszawa, plac Teatralny nr 11: 


M PY | _Bil.ban. rus. w tr. nat. 21160 | Akcje d. ż. w. wiede —— |. s 7 z S 
nia”. (Aj. półn.) | p sx pw chę 211.25 | Akcje kredytowa 196.70 | idąc wczoraj pomiędzy godz. 54-a 6 wieczoremzMio* - 
2 TEN i . Wek: wą i edy U p : c a 
Lugdun 25-go października. (Tel. Aj. półn.)— | Weksle na DE kr, 210.70. klryżatnyey —— | dowej Senatorską po prawej stronie do stacji tram= * 
p p ` Á z | Wek.na Petersb.dług. 208.301  „ =, i inietej a* 
kolejowy, orzekając przybycia maaana maki | M ban mae madot "> ŻĘ. os dow. EIO | mr. Uezdwy zalora zad zwzkić 2a zagro 
/, oczekując przybycia marynarzy rus $ ia poż 36, — | a wiog : HL ETREWTAE inki 
; Roj y yte ci wid y= moc ri paszy CZK Sz 5d i rs. 10 do Siecińskiego, Nowolipki 9. 469 


O godzinie 9-ej rano na dworeu zgromadzili się | Listy zast. 
przedstawiciele władz. Oficerowie powitani zostali 
glośnemi owacjami; damy zbliżały się do nich, aby 
uściskać ich ręce. Po przybyciu do Hotel de Ville 
admirał Avellan powitany został przez mera, który 
przedstawił admirałowi ezłonków rady munieypalnej 
i deputacje 160 różnych stowarzyszeń. 

„E— RECE 


m m w w e a o 


Przy ulicy Królewskiej nr 16, obok gmachu giełdy, otworzony został: i 

s t P x - sa 
Sklad Hurtowy wyrobów dystylarai „Jeziorko“, | 
który poleca się względom Pp. Kupców i Handlujących. | 1029 

Żubrówka, Jeziorko, Siwucha, Żytniówka, Redlówka etc. — - 
OOOO OOOO OE 
| JqosBoaemo liemsypow BapuiaBa 13 (25) Okraópa 18934, 

(Adam Pług), 


W drukarni Kurjera warszawskiego Plae Teatralny Nr 453c (nowy 9). p. 
Redaktor Franciszek Olszewski—- Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz 


